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- W ubiegłym roku bardzo 
ucieszyłem się z informacji 
o planowanym na wiosnę re-
moncie kaplicy cmentarnej 
przy ul. Kozielskiej. Nieste-
ty, mija rok, a obiekt nadal 
niszczeje. Kolejne lata do-
prowadzą niezabezpieczoną 
budowlę do kompletnej ruiny 
i wykreślenia jej z rejestru 
zabytków (niebawem remont 
będzie zbędny). Zabytków 
w mieście nie mamy zbyt 
wiele, a sporo bezpowrotnie 
zniszczono. Czy ten również 
pójdzie w ślady poprzednich? 
- pisze pan Bogumił. 

Niestety, mamy złą nowinę 
dla pana Bogumiła. Zabyt-
kowa kaplica cmentarna, 
położona na terenie Zakła-
du Opiekuńczo-Leczniczego, 
na remont będzie musiała 
jeszcze poczekać. Renowacji 
obiektu, który stopniowo po-
pada w ruinę, na drodze sta-
nęły formalności. 

Budynek dalej stoi 
niezabezpieczo-
ny, przez dziura-
wy dach cieknie 

Formalności się przeciągają, a niezabezpieczony obiekt niszczeje

Kaplica na remont jeszcze poczeka

woda, a wewnątrz 
sypie się tynk. 
O restaurację kaplicy pytamy 
w gliwickim urzędzie miej-
skim. 

- Zlecono opracowanie szcze-
gółowej dokumentacji tech-
nicznej i projektowej, uwzględ-
niającej kompleksowy remont 
kaplicy wraz z kosztorysem 
inwestorskim. Na jego pod-
stawie, wydział będzie mógł 
zaplanować środki na ewen-
tualną realizację przedsię-
wzięcia. Po opracowaniu do-

kumentacji, uzyskaniu wszel-
kich niezbędnych pozwoleń i 
uzgodnień oraz akceptacji za-
dania (rekonstrukcji kaplicy) 
w planowanym budżecie na 
lata następne, będzie ogło-
szony przetarg, w którym wy-
łoniony zostanie wykonawca 
– informuje nas Mariola Pen-
działek, naczelnik Wydziału 
Przedsięwzięć Gospodar-
czych i Usług Komunalnych 
Urzędu Miasta Gliwice.
  

Jak przy każdej 
inwestycji, uregu-

lowanie kwestii 
formalnych jest 
konieczne. 
Jednak w tym wypadku wyda-
je się, że tzw. papierkowa ro-
bota mogła zostać wykonana 

znacznie szybciej. 

O sprawie pisaliśmy w paź-
dzierniku ubiegłego roku (nr 
487 „Gazety Miejskiej”). 
Wtedy powiedziano nam, że 
prace remontowe powinny ru-
szyć na początku 2011 roku. 

Teraz wiemy, że tak się nie 
stało, a renowacja obiektu 
wydaje się być melodią da-
lekiej przyszłości. Oby tylko 
na remont zabytkowej kaplicy 
cmentarnej nie było za późno.  

Michał Pac Pomarnacki


